Jezu, przychodzimy dziś do Ciebie, przychodzę do Ciebie ja – szczęśliwa, radosna, smutna, zła, zmartwiona, zmęczona i znudzona, pełna obaw i lęków, tęsknoty za Tobą. Klęczę przed Tobą, a Ty mnie przyjmujesz, taką jaka jestem. Witam Cię, Jezu, razem z Twoją Matką Maryją 
Pieśń:  Matko ma zakonie mój……………………
Maryjo, (Jola) 
- powtarzamy : „Matko Boża, weź moje troski w swoje ręce i prowadź mnie do Jezusa
Kształtuj moje serce, aby było godnym mieszkaniem dla Twojego Syna.               Maryjo, Ty bądź w moim sercu i pielęgnuj w nim Bożą obecność, Jezusa, który do niego przychodzi, który tam się rodzi, wzrasta. 
Matko Boża, weź moje troski w swoje ręce i prowadź mnie do Jezusa
Maryjo, błagamy, pomóż nam otwierać nasze serca na głos Boga, by postępować Jego drogą. To Ty, Maryjo, ukazujesz nam, że Bóg miłuje każdego człowieka, że Bóg miłuje mnie, pragnie jedynie mojego dobra i wspomaga mnie nieustannie, realizując swój zamysł łaski i miłosierdzia.
Matko Boża, weź moje troski w swoje ręce i prowadź mnie do Jezusa
Przez Maryję Słowo, które na początku było u Boga, stało się Ciałem, gdy przyszło na świat, aby oświecić każdego człowieka. Przez Nią zajaśniała nam Światłość Prawdziwa. Maryjo, Ty nam oświecasz drogę do Boga, byśmy już nie trwali w ciemności – przyjmij nas jako swoje umiłowane dzieci, swoje córki i swoich synów. 
Matko Boża, weź moje troski w swoje ręce i prowadź mnie do Jezusa
 W Twoje ręce się oddajemy, Tobie ofiarujemy ten czas, aby Bóg był uwielbiony w nim i w każdym z nas… JA oddaję Ci swoje życie: swoje radości, sukcesy i osiągnięcia, swoje plany, marzenia, swoją przyszłość, wszystkie swoje wątpliwości, wahania i niezdecydowanie, swoją wierność i jej brak…  
Matko Boża, weź moje troski w swoje ręce i prowadź mnie do Jezusa
                
W Twoje ręce składam swoje smutki, zmartwienia, problemy, trudności i życiowe przeciwności… moich bliskich, przyjaciół, rodzinę, moje spotkania, rozmowy, moje milczenie… Tobie oddaję moją miłość do Boga. Maryjo, Ty znasz moje serce, Ty wiesz, co się w nim znajduje, proszę Cię, Gwiazdo Poranna, pomóż mi przyjąć Boże światło w moim życiu, rozpalaj moją miłość do Boga. 
Matko Boża, weź moje troski w swoje ręce i prowadź mnie do Jezusa
Boże, dziś chcemy razem z Maryją Cię uwielbiać. Chcemy słuchać Twojego głosu, Twojego Słowa, które do nasz wypowiadasz. Chcemy razem z Maryją zanieść to Słowo tam, gdzie nas posyłasz.
Pieśń : Serdeczna Matko …………
Pan Bóg przychodzi do konkretnej osoby z konkretnym zadaniem:            Łk 1,26-38. – ( Damian)
Dziś Bóg przychodzi także do mnie, w takiej sytuacji życiowej, w jakiej jestem, do miejsca, w którym się teraz znajduję, przychodzi do mnie – osoby, którą wybrał, którą ukształtował, uzdolnił do służenia Jemu, do ofiarowania się Jemu, tak jak On tego potrzebuje. Bóg przychodzi do mnie teraz, w tym momencie… dał mi tyle talentów, zdolności, darów i umiejętności, abym była w stanie wykonać Jego dzieło… 
Przy moim boku postawił Anioła – On strzeże mojego życiowego powołania – mojej pracy, nauki, służby, moich relacji, mojego bezpieczeństwa, ochrania mnie, czuwa nad moim życiem duchowym, rodzinnym, zawodowym, wspólnotowym… pilnuje, żebym się nie zagubiła, zwiastuje mi Boże plany.      Jest zawsze przy mnie, jest znakiem Bożej Obecności i Miłości – bo Pan Bóg nigdy nie pozostawia mnie samej. 
Maryjo, pomóż mi zauważyć Boże wkroczenie w moje życie, daj mi usłyszeć Jego Głos, Słowo, które do mnie wypowiada. Naucz zauważać obecność Boga w moim życiu, w domu, w szkole, w pracy, na ulicy, w kościele, w kaplicy, w rodzinie, w gronie przyjaciół, we wspólnocie, w drugim człowieku, w wydarzeniach, w tym co mnie spotyka. Pomóż mi zauważyć Jego wolę w moim życiu. Maryjo, Twoje serce zawsze było przy Bogu – naucz mnie czuwać, trwać w Bożej obecności, wypraszaj mi wrażliwość na Boże Słowo, abym nie przegapił-a mojego zwiastowania. Maryjo, naucz mnie rozważać Słowo, które Bóg do mnie wypowiada.

Pieśń : Anielską pieśń dzwon grał ……………
(Krysia ) : 
Komu ja ufam? W czym lub w kim pokładam swoją nadzieję? Czy wierzę tylko w swoje siły, czy moją siłą jest Pan Bóg?
Maryjo naucz mnie wzorować swoje życie na Twoim życiu, naśladować Cię w wierności łasce, w nieustannym otwieraniu się na Boga i oddawaniu Mu.              Jak w Tobie pełnia łaski rozwinęła się w pełnię miłości ku Bogu i ludziom, tak w nas niech łaska Boża wydaje owoc miłości ku Niemu i bliźnim.
Maryjo, Matko Bożej akceptacji i Matko zawierzenia, Bóg ukochał Cię za Twoje pełne oddanie. Proszę Cię, bądź dla mnie wzorem posłuszeństwa, zawierzenia, ciszy i milczenia. Naucz, jak przyjąć Jezusa, gdy On do mnie przychodzi. Pomóż mi przyjąć Boży plan wobec mnie. Maryjo – Ty zostałaś wybrana, aby stać się Matką Boga, Tego, na którego czekali wszyscy prorocy. Rozpalaj w moim sercu wdzięczność Bogu za Jego objawienie, daj mi być świadkiem Jego przyjścia, pomóż mi wołać: Przyjdź, Panie Jezu!
Jeżeli Pan Bóg przekreśla moje plany i prowadzi mnie inną drogą niż to sobie wyobrażałam, muszę pamiętać, że tak było także w życiu Maryi. Ona też inaczej wyobrażała sobie swoją świętość, swoją drogę i swoją misję. Maryja – ta która zrezygnowała z macierzyństwa, została powołana by stać się Matką Boga i powołanie to przekreślało wszystkie Jej plany. A jednak potrafi oddać Bogu wszystko, dlatego On umiłował Ją w sposób niezwykły i wyjątkowy.
Pieśń : Matko , która nas znasz , z nami bądź……….
(Marzanna)
 Jakie są Boże plany wobec mnie dzisiaj, jak je realizuję? Czy rozmawiam o nich z Bogiem? Czy chcę wszystko zrobić sama? Po swojemu? Czy w moim życiu jest miejsce na wkroczenie Boga ze swoim planem? Czy pytam Boga: jakże się to stanie w moim życiu?
Maryja uprzedza nas – idzie przed nami w pielgrzymce wiary. Jest blisko mnie. Wszystko co mnie spotyka – Ona już kiedyś przeżyła. Wiara w moim życiu nie usuwa ciemności, wręcz przeciwnie, ona je zakłada. W każdej ciemności osłania mnie moc Najwyższego. Matka Boża żyjąc wiarą żyła jednocześnie w wielkich ciemnościach, była poddana próbom wiary, uczyła się właściwego odczytywania wydarzeń, odkrywania w nich woli Bożej. Anioł przyszedł do Maryi tylko w momencie radosnego zwiastowania. Ale Maryi wystarczyło ono na całe życie, by w chwilach trudnych i bolesnych, niezrozumiałych, pełnych cierpienia i niepewności całą pewność złożyć w Bogu, by nie zwątpić, by wytrwać w wierności, w swoim „fiat”, by zaufać do końca. 
Życie Maryi to nie tylko tajemnice radosne, światła czy chwalebne, ale także bolesne tajemnice zbawienia. Razem z Maryją mogę przeżywać tajemnice mojego życia – Ona wszystko zrozumie, jest zawsze obecna, wyciąga do mnie swoją dłoń, osłania mnie swoim płaszczem, pilnuje moich kroków, modli się za mnie… Patrząc na Jej życie, mogę znajdować odpowiedź na moje problemy. Oddaję je Tobie, Maryjo:
Pan Bóg nigdy nie pozostawił Maryi samej: objawia się Jej, posyła Anioła, daje swoje słowo, napełnia swoją mocą, zsyła Ducha Świętego, stawia przy boku św. Elżbiety. 
Pan Bóg stawia także przy moim boku ludzi, którzy są dla mnie wsparciem, podporą, pomocą – zauważę ich… Daje mi rodzinę, wspólnotę, przyjaciół, na których mogę liczyć. Oni też świadczą o tym, że Pan Bóg się mną opiekuje.             
Razem z Maryją podziękuję Bogu za ludzi, których mi daje… Zobaczę ich twarze, konkretne czyny miłości… Jakie zajmują miejsce w moim życiu? Czy okazuję im moją wdzięczność, troskę, pomoc? Pomodlę się za moich bliskich: za rodziców, rodzeństwo, za tych, którzy mnie otaczają, do których jestem posłana… za przyjaciela, który stoi obok mnie, kroczy ze mną drogą ku Bogu… Czy dostrzegam obecność Boga w gronie moich najbliższych? Pomodlę się za osobę, która modli się obok mnie, za tych, których nosi w sercu:
Pieśń: np. "Maryjo Matko, gdy pozdrawiam Ciebie" tekst papieża Leona XIII tercjarza franciszkańskiego  
(Maria)
Maryjo, polecam Ci wszystkich, których Bóg stawia na mojej drodze, tych którzy razem ze mną na niej wzrastają i tych, do których mam zanieść Jezusa. Razem z Tobą dziękuję Bogu za nich i dziękuję Tobie, że z pośpiechem wkraczasz w życie każdego z nich. Pomóż mi uwierzyć, że: Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego.
Maryjo, pokaż mi wszystko, co Bóg uczynił w moim życiu możliwym. Otwórz moje oczy, by dostrzegały Jego działanie. Polecam razem z Tobą Bogu wszystko to, co wydaje mi się niemożliwe.                                                                                         Co to jest? Może moje plany, marzenia? Jakieś problemy, pozornie nie do rozwiązania konflikty, trudności w relacjach, przebaczenie? Osiągnięcie sukcesu, powodzenia w życiu? Może niemożliwe jest dla mnie przyjęcie Bożej miłości, Bożego Objawienia? Planu? Woli Bożej?
 Najważniejsze wydarzenia mojego życia dokonują się, gdy tak jak Maryja wybieram drogę przyzwolenia. U Niej rozciągało się ono na całe życie, tak ma być także w moim życiu. W życiu które składa się z nieustannych zwiastowań – wezwań łaski i prób wiary. Czas dany mi jest bezcenny, bo jest obecnością Boga. Chwila obecna, moje tu i teraz, jest kierowanym do mnie wezwaniem, próbą wiary, oczekiwaniem ze strony Boga, pytaniem: „czy powiesz mi tak?” 
Dlaczego Jezusowi tak zależy, byśmy szli śladami Maryi, byśmy szli ku niemu drogą Maryjną? Czego pragnie ode mnie Jezus? Jak ma mi pomóc w tym Maryja? Jakie Jej cechy mam w sobie kształtować? Cichość, głęboką pokorę, żywą wiarę, absolutne posłuszeństwo, nieustanną modlitwę, usłużność, radykalizm, wrażliwość, oddanie sprawie Bożej, ufność, zawierzenie, boską czystość, gorliwe miło-sierdzie, heroiczną cierpliwość, anielską słodycz, Bożą mądrość…
Oddanie się Bogu umożliwia oddanie się Boga nam… mnie. Jezus umiłował Maryję w sposób niezwykły i wyjątkowy – dlatego, że Ona potrafiła oddać Mu wszystko… do takiej miłości zaprasza także mnie. Powołuje mnie na drogę Maryjną, by ukazać mi wielkość swoich pragnień wobec mnie.
 Pieśń   "Matko życia Maryjo"
Matko życia, Maryjo,
Matko moich narodzin z niewoli grzechu,
Matko powstania ze snu śmierci,
która sprawiasz,
że budzącemu się człowiekowi jaśnieje
Chrystus

Weź moje życie,
weź moje życie w Swe dłonie i proszę,
powiedz Ojcu Niebieskiemu,
że jeszcze jedno małe serce
pragnie żyć, jak Jego Syn.



(Jola _ …….Beata – Marianna)
Razem z Tobą Maryjo, chcę powiedzieć Bogu „TAK”. Maryjo, pomóż mi uważnie rozważać Jego słowo, rozpoznawać Boże plany wobec mnie i służyć Jemu tak jak On tego pragnie. Naucz wypełniać Jego wolę w sposób doskonały, w pełni miłości i zawierzenia, z Jego łaską.
Cała Piękna jesteś Maryjo! Zwracam ku Tobie moje myśli, pragnienia, modlitwy, poruszenia serca, moje uczucia; z Tobą rozpoczęła się walka między potomstwem niewiasty a potomstwem węża. I we mnie niejednokrotnie dokonuje się walka między tym co dobre a tym co złe. Nieustannie muszę wybierać, mówić swoje „tak” Bogu … Wspieraj mnie w tej walce, dodawaj mi sił, bądź dla mnie wzorem w wybieraniu Boga. 
W Tobie błogosławieństwo Boże wydało najpiękniejszy i najdoskonalszy owoc. Tobie oddaję owoce mojego życia – mojej nauki, pracy, służby, mojej modlitwy, ofiary, moich czynów, wyborów, wysiłków. Przez Ciebie także oddaję moją słabość, próżność, moje błędy, zaniedbania, grzechy, moją pustkę, złe wybory, zaparcia się Boga, każde „nie” Jemu wypowiedziane. 
Maryjo, Ty przyjęłaś Jezusa do swojego Serca, razem ze świętym Józefem stworzyłaś Mu dom, rodzinę, wychowałaś Go, karmiłaś, troszczyłaś się o Niego… przepraszamy za brak Jezusa w domach i rodzinach, za każde zło, które zajmuje Jego w nich miejsce... Niech w każdej rodzinie króluje Bóg i Twoje  
O Bogurodzico! Dziś przychodzimy do Ciebie, świadomi bardziej niż kiedykolwiek tego zmagania i walki, jaka toczy się w duszach ludzkich pomiędzy Łaską a grzechem, pomiędzy wiarą a obojętnością, odrzuceniem Boga; świadomi zmagań, jakie wstrząsają współczesnym światem i młodym człowiekiem Nie dozwól, abyśmy dali zwyciężyć się złu – ale byśmy sami zło dobrem zwyciężali.                                                                                                              O Ty, zwycięska w swym Niepokalanym Poczęciu, Zwycięska mocą Boga samego, mocą Łaski otaczaj serca młodych łaską, aby potrafili odnaleźć w swoim życiu Jezusa i iść za Nim. Wypraszaj im dary Ducha Świętego: dar mądrych wyborów życiowych, dar rozumnego kierowania swoim życiem, dar radzenia sobie z trudnościami i niebezpieczeństwami dzisiejszego świata, dar męstwa w świadczeniu o Bogu i odwagi do głoszenia prawdy, dar umiejętnego wykorzystywania swoich talentów, zdolności i wiedzy, dar przeżywania swojego życia z Bogiem, dar bojaźni Bożej, która uchroni ich przed złem i grzechem. Niech Jezus przemawia do ich serc, daje się rozpoznać, Maryjo, wlewaj w serca młodych mocną wiarę, bezgraniczną nadzieję i czystą miłość! Chroń ich przed zniewoleniem, ucz wybierać prawdziwe dobro, kieruj ich myśli ku Chrystusowi, który ich miłuje, jest wiernym towarzyszem i pomaga przetrwać każdą trudność.
Maryjo, spraw, aby każdy młody człowiek uwierzył w Chrystusa – Tego, który nigdy nie zawodzi, rozumie najtajniejsze pragnienia serca i czeka na naszą miłość i świadectwo!
Pieśn z telefonu – Zawierzam Ci Maryjo ……














Modlitwa zawierzenia trosk Maryi - (wszyscy)
Matko Boża, Niepokalana Maryjo! 
Do Ciebie uciekam się w moich utrapieniach i z ufnością składam w Twoje macierzyńskie dłonie wszystkie moje troski, niepokoje i ciężary, które noszę w sercu. Ty znasz każdą moją słabość, każdy lęk i każdy problem, z którym nie potrafię sobie poradzić. 
Oddaję Ci moje zdrowie, moją rodzinę, pracę i wszystkie codzienne obowiązki. Przynoszę Ci to, co mnie boli, co napawa mnie lękiem o jutro oraz sytuacje, które po ludzku wydają się bez wyjścia. 
Matko Dobrej Rady, prowadź mnie. Wyjednaj mi u Swojego Syna, Jezusa Chrystusa, łaskę głębokiego pokoju, cierpliwości i mądrości w podejmowaniu decyzji. Ucz mnie ufać tak, jak Ty zaufałaś w Kanie Galilejskiej, wierząc, że Bóg ma plan na każde moje doświadczenie. 
Otocz mnie i moich bliskich płaszczem swojej opieki. Przemieniaj mój niepokój w ufną modlitwę, a moje cierpienie w narzędzie dobra. Maryjo, Tobie się całkowicie powierzam i wierzę, że z Twoją pomocą przetrwam każdą burzę. 
Amen. 








